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P O Z N A Ń S K I E G O .
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JW 134. — W e  W t  o rek  d n ia  12. C z e r w c a  1838.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  9. C z e rw c a .

N. Cesarz W szech  Rossyi d. 6. m . b. w y je ­
chał stąd do Szczecina.

J J  K K . MM. Xiązę i Xiążę dziedziczny
0  r a n i  i w yjechali do Szląska.

W yjechali s tą d : J O . _Xiążę K a r ó l  S c h  w a r -  
z e n b e r g ,  do W iednia.

Cesarsko - Rossyjski G en era ł-M ajo r B e l e- 
w c e f f ,  do D rezna.

C esarsko-Rossyjski W . K oniuszy, H r .S z u -  
w a ł o w ,  do K arlsbadu. ✓

Wiadomości zagraniczne.
*

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. C zerw ca.

W e  w si P en tw o rth am  pod Prestonem  
W poniedziałak i w to rek  w ielkie b y ły  b ija ty ­
ki m iędzy zatrudnionym i tara angielskiemi
1 irlandskie'mi w yrobnikam i., W e  w to re k  
w ieczorem  obie s tro n y , 6 — 800 ludzi liczące, 
nietylko w  kije by ły  uzbro jone , lecz tez 
w  6trzelby, pistolety i noże; kilku ciężko ra ­
niono a jednego n a w e t zabito. Inne  podobne

ro z ru ch y  zaszły w e  środę w  B leanw ood, 
milę jednę od K an te rb u ry ; spraw cą ich by ł 
niejaki S ir W illiam  C ourtenay , który p rzed  
kilku laty na deporfacyą skazany, ale p rzez 
d o k to ró w  za m ającego pom ieszanie zm ysłów  
poczytany w  szpitalu czas sw ój w ysiedział, 
skąd go później jako nieszkodliw ego w ary a ta  
w ypuszczono. O becnie przeciągał zno w u  
kraj w zyw ając  ch ło p ó w , żeby en masse po­
w staw szy , m ajątki p an ó w  sw oich  m iędzy 
siebie podzielili. Sędzia z B leanw ood zaw ia­
dom iony o zam ierzonem  zgrom adzeniu , w y ­
słał kilku konstab lerów , aby ludzi do rozej­
ścia się w ezw ać . Gdy ci po lic janci C ourte- 
naya samego ująć chcieli, ten  dob j'w szy  pi- 
sto leta , jednego z nich  zastrze lił; drudzy  
w ró c ili, nie m ogąc chalastry  rozegnać a tak 
część pułku 45go w  miejsce zagrożone w y ­
p raw iono. Porucznik B o nnett, dow ódzca 
tego hufca, chciał stosow nie do polecenia, 
C o u rten a ja  aresztow ać ale i ten  oficer stał 
się ofiarą złości tego szalonego, co gdy w o j­
sko spostrzegło, rzuciło  się z w ściekłością na 
C o u rten a ja  i na miejscu go zabiło. Skutkiem  
tego była form alna w alka m iędzy żołnierzam i 
i ch łopam i, k tóra dopiero  po zabiciu 11 naj­
zuchw alszych ch ło p ó w  ustać m ogła. "Wielu 
ludzi ciężko ranionych i p rzy  odejściu poczty  
z B leanw ood  pow szechne lam  b jdo  w z b u ­
rzenie.
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H i s z p a n i a .
Tj. M a d r y t u ,  dn ia  22. Maja.

(Gaz. pom z.) —  O negdaj p rz y b y ł  do  r z ą d u
goniec  o d  arm ii  p ó łn o cn e j z don ies ien iem , ze 
dn.  15. kilka b a ta l io n ó w  karo l is tow sk ich  p o d  
B e loscoainem  p rz e z  A rgę  p rze sz ło ,  i ze sam 
D o n  C arlos  n a  czele k ilkunas tu  b a ta l io n ó w  
za  n im i w y ru s z y ć  zamyśla. Z r u c h u  tego 
w n io s k o w a n o  t u t a j , ze o w k ro c z e n iu  do niż­
szej A ragon ii  zam yślają ,  aby  się tam że z Ca- 

o iączyć. Zdaje się , ze karohsc i chcielib r e r ą  p o l < j ^ v .  ~ - - ----------------- - - -
o b ro ta m i  p o d  tw ie rd z ą  N auclares  u w a g ę  h ra  
b ieg o  L u c h a n y  n a  te n  p u n k t  z w r ó c i ć ,  aby  
ty m c za sem  do  A ragonii w k ro c z y ć  mogli. I  w  
rze czy  samćj posp ieszy ł Luchar.a  w  okolice
W i t t o r y i ,  dla n a p ra w ie n ia  z n o w u  tej t w i e r ­
d z y ,  i był ta m  jeszcze d. 15., podczas  gdy ka- 
ro liśc i  w  N a w a r z e  bez  z a w a d y  Argę przebyli.  
D z ienn ik i  m in is te rya lne  n az y w a ją  w p r a w d z i e  
p o c h ó d  D o n  C a ro sa  ucieczką i t w i e r d z ą , ze 
L u c h a n a  ściga go n a  czele t rz y  k ro ć  liczniej­
szego w o js k a ,  ale M in is te ryum  zdaje się w i ę ­
kszą n ie ró w n ie  w a r to ś ć  do  w y p a d k u  tego  
p r z y w ią z y w a ć .  J u ż  w c z o ra j  w y p r a w io n o  
g o ń c ó w  w  ró ż n y c h  k ie ru n k a ch ,  dla p r z e w ie ­
zienia ró żn y m  oddz ia łom  w o jsk a  p o trz e b n y c h  
ro z k a z ó w .  G e n e ra ło w i  P ard in aso w i  za lecono  • 
k ro k ie m  przysp ie szonym  dążyć do A r a g o n i i .  
N arv ae z  m a  z częścią arm ii o d w o d o w e j  s ta ­
n o w is k o  w  M ancha  za jąć ,  i ścigać karo lis tow - 
skie oddzia ły  partyzanck ie  w  p r o w in c y a c h  
T o le d o  i C uenca .  S am a k r o l o w a  odbędz ie  
dziś po  p o łu d n iu  p rzeg ląd  26 s z w a d r o n ó w  
iazdy  (liczących 2000 k o n i ) ,  n o w o  u t w o r z o ­
nych w  okolicy  M adry tu .  J u t r o  w y ru s z y  
z n ic h  1200 ludzi do  A ragon ii ,  a 800 do B ur-  
„ n W ś r ó d  zb iegu  tak ich  okoliczności,  
z w ra c a ją c y c h  n a  siebie całą u w a g ę  M in is tró w ,  
ż a ło w a ć  is totnie na leży ,  £e S z e f  ty c h ż e ,  G e ­
n e ra ł  L a t r e , dla r a n  zm uszony  został uchy lić 
sie ty m c za so w o  o d  o b o w ią z k ó w  s w o ic h ,  
to  u d e rz y  każdego ,  że w y d z ia łu  tego m e p o ­
w i e r z o n o ,  jak d a w n ie j ,  M in is t ro w i  
ki ty lko h r a b ie m u  Ofalii. — G e n e ra ł  O ra a
w z m o c n i ł  Alcaniz: op a trz y ł  go w  i w n o s c
; o b szerny  tam że lazare t u rzą d z i ł ;  zdaje się ze 
m iasto  to m a  być  p u n k te m  ś ro d k o w y m  jego 
działań B rygadye r  A spioroz ,uz się znirn p o ­
łą cz y ł  ' M erino by ł d. 14. w 2000 ludzi w  M an-
z a n e r z e ,  o 10 godzin  od  T en u lu .  N egri m a

byW y °c h ^ d z ą c y 1W  W a le n c y i  dziennik  _ „V er-  
d a d -  um ieścił  następujący list z M urcy . z dm 
12 M aja- „ K o m ite tangielskiego Iow aizystW c  
biblijnego zostaw ił tu °w  cza; ie pobytu sw eg o  
jakie tysiąc exem plarzy dz ie ła ,  m r z ę o w i m -  
ceso  się w y z n a w a n e j  p rze z  naś rehgn . W  
rze  Szefa po litycznego  ro zp o c zę to  z tego p o ­

w odu śledztwo sądowe, i w a ż n ą  jest rzeczą, 
aby  spiesznie p o s tę p o w a n iu  t a k o w e m u  zapo- 
b ie ż o n o ;  gdyż inaczej u w ik ła l ib y śm y  się 
W  w o jn ę  religijną, k tó rab y  nas w ś r ó d  o b e ­
cn y c h  okoliczności kon ieczn ie  pognęb ić  m u ­
siała. N ieb e zp iec zeń s tw o  jest groźne. Jeże l i  
w ła d z a  nie p o w s ta n ie  sp rężysto  p r z e c iw  te m u  
n o w e m u  szerzen iu  p ro te s ta n ty z m u ,  m y  sami 
w sze lk ic h  uży jem y ś r o d k ó w ,  aby  , naszę 
w o ln o ś ć  religijną od  w sze lk ie j  napaści za­
s łon ić ."

M o r n i n g - C h r o n i d ę  z a w ie ra  n a s tę p u ­
jące p ism o s w e g o  k o r re sp o n d en ta  z S an  Se- 
b a s ty an u  z d. 19. M aja:  Nie ulega juz zadnćj
w ą tp l iw o ś c i ,  źe lu d  biskajski, w o jsk o  i jego 
d o w ó d z c y  skłonni są do  o d e rw a n ia  się od  
D o n  Carlosa. P rz ek o n u ją  się o m ,  że go H i ­
szpania o d rzu ca  i że z n ie b ez p iec ze ń s tw em  
tylko za sw o je  przyw ile je  nadal w a lc z y ć  m a -  
gą. P y ta n ie ,  k to  na tron ie  kastyhjskim  siedzi, 
byna jm n ie j  B iska jczyków  nie o b c h o d z i ,  jak 
to  już M u n a g o rr i  obw ieśc ił .  O d n a w ia ją  oni 
p rz y  ro zpoczęc iu  n o w e g o  r z ą d u  z m o n a rc h ą  
de f a c t o , z K ró le m  w  M adrycie, d a w n y  układ. 
Ż e  zaś rz ą d  K ró lo w ć j  o d  śmierci F e rd y n a n d a  
\ i l .  ciągle się ociągał z u zn a n ie m  f u e r o s ó w  
Biskajczyków,- ja w n ą  est rzeczą, że ci całą sw o ję
n a d z i e j ę  W  z w y c i ę s t w i e  D o n  C a r l o a a  p o k ł a d a j ą ,  
chybaby  rzą d  midrycWi , s łucha jąc - rad ) 'A ng li i  
iF r a n c y i ,  chciał coś uczynić dla ustalenia tego 
p y ta n i a ; py ta n ia ,  k tó re  ty lko  M in is te ryum  h i ­
szpańskie tak  d ługo  zan iedbać  m o g ło .  Je s t to  
zaś tern k on ieczm ejszem , gdy  n a w e t  w  razie, 
gdyby  D o n  C arlos  p r o w in c y e  te  opuśc ić  m u ­
siał, m ieszkańcy  .i żo łn ierze ,  korzys ta jąc  z p o ­
łożenia  k ra ju  sw ego, każde u s i ło w a n ie  H iszpa­
nii pognębien ia  ich  zn iw eczą .  B u n ty ,ż o łn ie ­
rzy  k aro l is tow sk ich  W A o iz ie ,  E s te lh  i Yilla- 
bon ie  nie zdają się z o s taw a ć  w  b e z p o ś red n ic h  
z w ią z k a c h  z p lanam i M u n a g o rre g o ,  chociaż 
tenże  sam  cel na oku  mają.  ̂ M u n a g o rr i  clice 
zamiar, swmj osięgnąć b e z  użycia siły z b ro jn ć ) . 
Z w o ła  on  n ie z a w o d n ie ,  skoro  o są d z i ,  ze 
c h w i la  s tó s o w n a  nad e sz ła ,  depulayyą p r o w in -  
c y a ln ą , a w  tedy  na zd a tnych  m ę ża ch  zb y w a ć  
m e  będzie . Anglia nie usunie się z a p e w n e  od 
lu d u ,  p ragnącego  u trzym ać  sw o je  s ta roży tne  
p r a w a ,  p o d  opieką k tó ry ch  tyle w i e k ó w  zył
szczęś liw ie  i do pomyślniejszego bez p o ró -  

•  . . i t  m .zosta ła  czesc
SZCZCSllWie * uu puui;o«..v ,u«vD- .
w n a n ia  p rzyszed ł  b y tu  niż pozosta ła  częsc 
Hiszpanii  B y ło b y  n ie z a w o d n ie  n .erówm i* 
korzystn iejszą dla H iszpanii rze czą ,  gdyby, za- 
m ias t  niszczenia K onsty tucyj biska jakiej, b} i 
się z nią dokładnić  obeznali i ta k o w ą  sobie, za 
w z ó r  wzięli .  N>e n iożna  z a p r a w d ę  zaprze­
czać ,  że fu ero y  śmuszą niejakiej u ledz zrńianie
dla p rz y w ró c e n ia  lepszej jedności pom iędzy  
H iszpanam i1. L ecz  to b y  żadnej p r a n i e  m e
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podpadało trudności, gdy Biskajczykoyyie sa­
mi są o tćm przekonan i.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 22. Maja.

W i e ś ć  niesie ,  że In fan tka  Izabella  M arya  
u w ik ła n a  jest w  spisku, zm ierza jącym  do p rz y ­
w ró c e n ia  na  t r o n  D o n  Miguela. Nie w ie r z ą  
t u  jednak te m u  i o w s z e m  s ą d z ą , ze p rzyczyną  
te j  pogłoski s tało  się odkrycie  spisku m igueli-  
s to w sk ieg o ,  do  k tó rego  n iek tó rzy  s łudzy  D o n ­
n y  Izabelli w p ł y w a l i ,  jako tez nagły  p o w r o t  
In fa n tk i  z A m ory . , . .

P rz e d  kilku dn iam i ukaza ł  się} oddz ia ł  m i-  
gue l is tów  w  bliskości M a f r y , ale g°  r o z P °"  
szono.

W ł o c h  y. .
Z N e a p o l u ,  dnia 22. Maja. 

U m ieszczone  w  w cz o ra jsz y m  n u m e rz e  
dziennika G i o r n a l e  d e l l e  d u e  S , c l . e  po ­
s ta n o w ie n ie  k ró le w sk ie ,  do tyczące  się po li ty ­
c znych  z b ro d n ia rz y  w  Sycylii ,  jes t  nas tępują-  
cći o s n o w v :  „ Z w a ż y w s z y  na p r z y w ró c o n ą
spokojność i p o rzą d ek  w  o d w ie d z o n y c h  n ie ­
d a w n o  tem u  p rze z  nas p ro w in c y a c h  z tej s t ro ­
n y  F a r o ,  czu jem y się być  z w ro d z o n e j  N am  
kró lew skie j  łaski i łagodności  s p o w o d o w a n y ­
m i  ro zkazać ,  co nas tępu je :  1); C a łk o w ite  u ła ­
sk a w ien ie  dla ty c h ,  co należeli do  osta tn ich  
po li tycznych  r o z r u c h ó w  w  Sycylii. O d  u ła ­
sk a w ien ia  tego w y jm u ją  się jednak  h e rsz to ­
w i e  po litycznych  r o z r u c h ó w  j g łó w n i  s p ra w c y  
p o p e łn io n y c h  b e z p r a w i ,  jeżeli kodex k a rn y  
cy w iln y  dłuższą na  n ich  k a rę  zo s taw a n ia  na  
ga le rach  o d  zakresu  d w ó c h  la t z a w y ro k u je ;

W s z y sc y  już po tę p ien i ,  a u ła sk aw ie n iem  
t ć m  objęci,  m ają  być p o  og łoszeniu  tego p o ­
s ta n o w ien ia  n ie zw ło c zn ie  n a  w o ln o ś ć  w y p u ­
szczen i;  ci zaś ,  k tó ry c h  s p ra w a  jeszcze m e  
rozs trzygn ię ta ,  m ogą na łonie s w y c h  ro d z in  
w y p a d k u  processu  o czek iw ać ;  3) S ą d y  w o ­
je n n e ,  u s ta n o w io n e  do zbadania  p rz e s tę p s tw  
po li tycznych ,  ro z w ią z u ją  sję n in ie jsz em ; 4) o- 
soby  u ła sk aw ie n iem  te m  nie o b ję te ,  sądzone 
b ęd ą  p rze z  Suprem a Commessione zb ro d n ia rz y  
stanu. G d y b y  ta ujrzała się w  kon ieczności 
w y d a n ia  w y r o k u  śm ierc i ,  N as p i e r w  o te m  
u w ia d o m i ;  5) u osób już p o tę p io n y ch  i Na- 
szem  u ła sk a w ie n ie m  n ieobjętych  m a być kara  
o  d w a  s topnie zm nie jszona ,  jeżeli je s c h w y ta ­
n o  a o t r z y ,  jeżeli się sam e p rzed  sądem  s ta ­
w i ły  nad to  jeszcze obok  tego złagodzenia m i­
n im u m  w y zn a c z o n e j  k a ry  przy jąć  należy."

T  u r c y a.
P iszą  od  g r a n i c  Serbii  z d. 16. M aja: O s ta ­

tn ia  pocz ta  z C a r o g r o d u  donosi ,  ze w  r a d z i e  
W y s o k ić j  P o r ty  zaczynają się skłaniać um ysły  
do  u trzy m an ia  pokoju , kiedy do tychczas w ię k ­
szość  by ła  za w o jn ą  z W ic e - K r ó l e m  h p i p t u .

Zmiana ta jest tylko naturalnym wypadkiem  
p rze k o n an ia  się ,  że s to s o w n a  p o ra  została  za­
n ie d b a n ą ,  i że t e r a z ,  k iedy Ib ra h im  Basza 
p rzy t łu m ił  zu pe łn ie  p o w s ta n ie  Syryjskie, w o j ­
na  byłaby  m niej k o rzy s tn ą ,  a m oże n a w e t  i 
niebezpieczną, łb r a lu m  Basza, w  sp rze cz n o ­
ści z d o ty c h c z a so w e m  p o s tę p o w a n ie m  s w o -  
je m ,  okazuje te raz  dla p o w ró c o n y c h  do posłu ­
sz e ń s tw a  S y ry jc z y k ó w  w ie le  łagodnośc i ,  co 
ze w z g lę d u  na ludzkość i politykę zalecić m u  
m ia ło  jak najusilniej jedno  z m ocarstw ' e u r o ­
pe jsk ich ,  jako najlepszy środek  do stałego u- 
t rw a lc n ia  spokoju  i p o rz ą d k u  w  Syryi.

Rozm aite wiadom ości.
Z W r o c ł a w i a ,  dnia 28. Maja. —  J. O. 

X iążęB iskup  p o św ię c i ł  w’czoraj w  kaplicy na­
d w o r n e j  m ia n o w a n e g o  p rz e z  Ojca św . Bisku­
p e m  D ia n y  in part ibu s  S ufraganem  w r o c ł a ­
w s k im ,  K anon ika  ka ted ra lnego ,  X iędza D a ­
nie la  Latussek  p rz y  assystencyi d w ó c h  P ra ła ­
t ó w ,  D ziekana  tumskiego D r.  M o n tm a r in  i K a ­
non ika  N eander .  ,

K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  donosi 
z B e rl ina :  C esarz  Rossyjski p u łk o w i  kirassye- 
r ó w  noszącego imię jego i p u łk o w i  u ł a n ó w  
W .  Xięcia N astępcy  t r o n u  ISO p ięknych  koni 
d a r o w a ć  raczył.

W y j ą t e k  z l i s t u  z W i l n a  o p o g r z e ­
b o w y m  o b r z ę d z i e  p o  ś. p.  J ę d r z e j u  
Ś n i a d e c k i m ;  —  Ję d rz e j  Śniadecki,  rozs ta ł  
się z ty m  ś w ia te m  w  Pią tek  dn. 29. K w ie tn i a  
b .r . ,  jak p r a w d z i w y  filozof i n ie o d ro d n y  ch rze -  
śc ian in-ka to lik .  . W e  w to r e k  d. 3. Maja p rz e ­
niesione zos tały  z w ło k i  z d o m u  F ra n k a  p rzy  
ulicy długiej p o ło ż o n eg o ,  do  kościoła A k a d e ­
m ickiego  ś. Ja n a .  J. W .  S ufragan  trocki,  n o ­
m in a ł  Biskup C y w iń s k i ,  na  czele św ieck iego  
k le ru  z A kadem ii  D u c h o w n e j  i S e m in a ry u m  
dyeceza lnego ,  o raz  w szy s tk ich  zg ro m a d ze ń  
zak o n n y ch  będących  w W i l n i e ,  religijną w ty r n  
d n iu  o d d a w a ł  posługę. C iało  nieśli A djunkci 
Cesarskie j M edyko  - chirurgicznej A k a d e m i i ; 
P ro fe sso ro w ie  i u c z n io w ie  tejże A kadem ii,  
k r e w n i  zm a r łe g o ,  tudz ież  kilkanaście tysięcy 
z całego m iasta  zebranego  i p rzyby łego  z p r o -  
w in c y i  l u d u ,  te m u  sm u tn em u  dla L i tw y  to ­
w a rz y sz y ło  o b rę d o w i .  — N azu ju trz  rospo-  
częło się n a b o ż e ń s tw o  ża łobne  o d śp ie w a n ie m  
p rze z  zgrom adzen ia  zakonne  t rzech  n o k tu r ­
n ó w  OJficium defuncto rum . a p rze z  k le r  ś w ie ­
cki, h y m n ó w  ch w a ln y ch  ( lau d e so w ) ,  po  k tó ­
r y c h  nas tąpiła  msza w ie lk a ,  k tó rą  o b rzę d em  
pas tersk im  ce le b ro w a ł  J W .  R ządzący  D yece-  
zyą W ileńską  Biskup K łąp iew icz .  Po m szy  
?aś kanon ik  ‘ kaznodzieja ka ted ry  W ileńsk ie j
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znany ze sw ej cudow nej w y m o w y  X. L u d w ik  
T ry n k o w sk i, m iał kazanie z tych  s łó w  tex tu  
pisma św . » O to  c z ło w ie k ! « T em i samerni 
p raw ie  słow am i podziw u  i narodow ej dumy, 
m ów iliśm y jeden drugiem u za kaźdem  ujrze­
n iem  Śniadeckiego, kiedy okry ty  ch w ałą  E u ­
ro p y , tow arzyszony  w szędzie w dzięcznością 
i uw ielb ien iem  ro d a k ó w , ozdobiony srebrzy- 
stem i w ło sy , — koroną niepokalanej, cnotli­
w e j starości — po ulicach starożytnej L itew ­
skiej stolicy się przechadzał. Jeden  z najob­
szerniejszych w  W iln ie  ko śc io łó w , ani trze ­
ciej części słuchaczów  objąó nie mógł. Reszta 
zebrania zajm ow ała pouniw ersytecki dziedzi­
n iec , plac p rzed-kościelny  i ulicę zam kow ą, 
w  cichości zanosząc m odły do Pana Zastę-

fó w  za duszę zm arłego. Po odbytem  nabo- 
eństw ie ciało zm arłego nieśli uczniow ie z ko­

ścio ła , p rzez całe m iasto za rogatki O strob ram ­
skie. L ud  rów nie  tłum nie jak i dnia pop rze­
dzającego, o w io rs t kilka za miasto, zw łokom  
tow arzyszył. Śniadecki, w e  w łasn y ch  sw ych  
d o b rach , obra ł dla siebie grób i tam  spoczy­
w a . Na m iejscu zaś, gdzie ciało na w óz  zo­
stało przy ję te , uczniow ie w łasnem i rękam i 
usypali pom nik , usłali go darniną i kw ieciem , 
i górę na której się w znosi, na pam iątkę sw o ­
jego zm arłego professora nazw ali Jędrzejów ką. 
D aw no , bardzo daw no, nasze miasto tak w spa­
niałego, i razem  tak sm utnego,' nie było św ia­
dkiem  obrzędu! D aw no, byliśm y tak m ocno, 
i tak w ielką dotknięci stra tą! (4 . M aja.)

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się niniejszem  do publicznej w iad o ­

m o śc i, iż T e o d o r  M a ń k o w s k i  i m ałżonka 
tegoż B o g u s ł a w a  z D ą b r o w s k i c h ,  ukła­
d em  z dnia 24. M arca roku  bieżącego w sp ó l­
ność m ajątku i dorobku w yłączyli.

P o zn ań , dnia 28. K w ietn ia  1838.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

II . W ydziału
O B W IE S Z C Z E N IE .

Podaje się niniejszem  do w iadom ości pu­
bliczne) , iż na w niosek  D yrektora Landszafty 
W g o  G rabow skiego , jako opiekuna m ało le­
tn ich  dzieci Adam a G rabow skiego , A l e x a n ­
d r a  z G o r z e ń s k i c h  ow d o w ia ła  G r a b o ­
w s k a ,  w yrok iem  le j  instancyi z dnia dzi­
siejszego za utratn icę uznaną i dla tego kura­
te la  nad nią zaprow adzoną została.

P o zn ań , dnia 2. C zerw ca 1838.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł I.
O B W IE S Z C Z E N IE .

W łaściciel m łyna nazw anego  Altmiihle 
p o d  T rzcianką, Ferd inand  R etzlaff, zamyśla 
obok sw ego m łyna tartak  założyć, dopra6za-

jąc się na cel ten  rządow o-po licy jnego  kort*
sensu.

W z y w a  się przeto  niniejszem  w szystkich 
ty c h , którzyby m niem ali mieć p raw o  opozy- 
cyą p rzec iw  tem u założeniu czynić, aby sw o ­
je w  tej m ierze m niem ające p o w o d y  do nie- 
dozw olenia w  przeciągu 8 tygodni pod pre- 
kluzyą podpisanem u u rzędow i R ad zco -Z ie ­
m iańskiem u donieśli, ile źe po upłynieniu  po- 
m ienionego czasu na żaden przeciw ny w n io ­
sek zw azanem  nie będzie i raczej ow szem  
dom agany konsens udzielonym  zostanie.

C zarn k ó w , dnia 31. Maja 1838. r.
K r ó l. U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

A  U  K  C Y  A .
Na dniu 22. C zerw ca r. b. p rzed p o łu d n iem  

o godzinie l l t ć j  w e  w si U z a r z e w i e  pod  
S w arzędzem  następujące p rzedm io ty , jako to : 
łyżki sreb rn e , m eb le , szory na k o n ie , kolas­
ka , b ryczka, sanki, 40 sk o p ó w , 40 ow iec 
m aciorek i 5 św iń  najw ięcej dającem u za go­
to w ą  zaraz zapłatą publicznie sprzedane być 
m ają.

S zroda, dnia 2. C zerw ca 1838.
F r a i s s e ,  

K om m issarz aukcyjny.
W ysokiej Szlachcie i Szanow nej Publiczno- 

ści donoszę un iżen ie , żem  osiadł w  M i ł o ­
s ł a w i u .  J .  K o r a c h ,
_______ approbow any  ch iru rg  I . kl. i akuszer.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
 *_ Berlińskiej.______________

Unia  9. Czerwca 1838.
Sto-

prC.

Nu pr. kurant

papie­
rami

Obligi długu państwa . . . .  
P r . ang, obligacje 1830. . . . 
Obligi premiow handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligac) e miejskie . 
Królewieckie dito . 
Elblągskie duo , .
Gdańskie dilo w T . . .  . . 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 
W schodnio  - P r. listy zastawne . 
Pomorskie dito ■ ,

dito dito » .
K ur- i Nowomarch. dito .  ,

dito dito dito .  . 
Szląskie dito . .
O bi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No­

wej - M archii . . . .  ,
Z ło to  al marco . . . . . .
Nowe dukat y. . . . . . .
Frydrychsdory . . .  .  . .
Inne  monety złote po 5 talarów . 
Disconto  ....................... .....
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